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JOZEF KOSTRZEWSKI NA TLE SWOICH CZASOW

JOZEF KOSTRZEWSKI AGAINST THE BACKGROUND OF HIS TIMES

(0] Jozefie Kostrzewskim napisano juz sporowadzit znakomity antropolog i archeolog niemiecki

Obok osobistych wspomnien uczniéw, przyjaciot
i wspotpracownikéw ukazatly sie artykuly omawia-
jace z okazji réznych jubileuszéw, a takze po Jego
Smierci, dorobek naukowy i organizacyjny oraz wkiad
w rozwoj archeologii polskiej czy w poznanie pra-
dziejéw np. Slaska i Pomorza (por. Fabianski 1971,
Hensel 1948, Jakimowicz 1939/1948, Jazdzewski 1970,
Kowianska-Piaszykowa 1972, Przewozna 1972 i wiele
innych). Niedtugo po Smierci profesora Kostrzew-
skiego ukazaty sie tez Jego pamietniki (1970). Za-
tem najwazniejsze fakty z zycia i dziatalnosci Jozefa
Kostrzewskiego sga juz znane. Nie znaczy to oczy-
wiscie, aby posta¢ i dzielo jednego z najwybitniej-
szych polskich prahistorykéw nie zastugiwaty na pel-
niejsze monograficzne opracowanie. Nie moze to byc¢
jednak zadaniem jeszcze jednego okolicznosciowego
artykutu.

Chcac zatem uniknaé¢ powtarzania spraw mniej
lub bardziej znanych, postanowitam w tym krétkim
artykule inaczej spojrze¢ na posta¢ Joézefa Kostrzew-
skiego, mianowicie podja¢ probe ukazania jego o0so-
bowosci i dziatalnosci na tle wspolczesnej mu rze-
czywistosci spotecznej i politycznej Polski, a zwlaszcza
jego rodzinnej Wielkopolski, na tle $rodowiska,
w ktérym wzrastat i pracowat.

Byt on bowiem, jak to wielokrotnie formutowano,
synem ziemi wielkopolskiej, urodzit sie przed stu laty
w Weglewie lezagcym nieopodal Jeziora Lednickiego
ze stynnymi piastowskimi ruinami, w niewielkiej
odlegtosci od Gniezna — serca ziem piastowskich.
Dziecinstwo i lata szkolne Jézefa Kostrzewskiego
przypadaja na okres wzmozonej akcji antypolskiej
ze strony wladz pruskich. Zapoczgtkowana ostawio-
nym Kulturkampfem (warto moze przypomnie¢, ze
termin ten — oznaczajacy poczatkowo gtéwnie walke
z wplywami papiestwa dla utrzymania czystosci kul-
tury niemieckiej, ktéra to walka na wschodzie Rze-
szy przybrata wyraznie antypolski charakter — wpro-

Rudolf Virchow, o6wczesny poset do parlamentu)
poprzez rozmaite dziatania w dziedzinie gospodarczej,
poprzez polityke osiedlenczag i ludnosciowa, a zwia-
szcza szkolnictwo, popierana usilnie przez rosnace
szeregi cztonkéw nacjonalistycznej Hakaty miata zni-
szczy¢ $lady polskosci na wschodzie Niemiec (por.
Galos, Gentzen, Jakobczyk 1966). Celem catej akgji
bylo doprowadzenie do trwatego zrosniecia sie tych
ziem i ich ludnosci z panstwem i kulturg niemiecka.
Jednakze spoteczenistwo wielkopolskie w koncu X1X
i poczatkach XX w. byto juz zaprawione w bojach
o utrzymanie polskosci (por. Labuda 1974, s. 166 nn.).
Na polu ekonomicznym skuteczny odpér dawaly
organizacje spoétdzielcze, banki spdlek zarobkowych,
polskie banki parcelacyjne itp. organizacje.

Roéwnie jednak wazna dla zachowania $wiadomo-
éci narodowej byta walka na polu kultury. Juz
w 1803 r. Wielkopolanin ks. Onufry Kopczynski
w odczycie zatytutowanym O duchu jezyka polskiego,
wygtoszonym na zebraniu Warszawskiego Towarzy-
stwa Przyjaciot Nauk, uznat jezyk i literature polska
za podstawowy czynnik utrzymania bytu narodo-
wego. Zrozumienie wspoétzaleznosci miedzy utrzyma-
niem poczucia narodowego i jezyka a rozwijaniem
literatury narodowej oraz znajomosci dziejéw i ma-
terialnych pamiagtek historii bytlo niezmiernie zywe
przez caty okres niewoli we wszystkich zaborach,
zwihaszcza w czasie nasilajgcych sie akcji rusyfika-
cyjnych czy germanizacyjnych. W zaborze pruskim,
przede wszystkim za$s w Wielkopolsce, dziatalnosc
wiekszych lub mniejszych grup spotecznych czy po-
jedynczych os6b na polu kultury przybierata rozmaite
formy zaréwno legalne, jak i nielegalne. Wymienicé
tu mozna trwajgce przez diugie lata — wcigz podej-
mowane przez Swiatlejsze umysty, mimo nieraz ni-
kiego zrozumienia spotecznego — wysitki na rzecz
zorganizowania uniwersytetu w Poznaniu (Gotebiow-
ski 1965). Wysitki te spelzty na niczym, rzad pruski
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bowiem obawial sie, zapewne stusznie, iz skupisko
miodziezy stanie sie siedliskiem ruchéw antynie-
mieckich.

W miejsce zatem uniwersytetu zorganizowano
w Poznaniu w 1857 r. Towarzystwo Przyjaciot Nauk,
nawigzujgce nazwg i tradycjg do dawnego Warszaw-
skiego Towarzystwa Przyjaciot Nauk, tak Swietnie
rozwijajacego sie u progu XIX w. Poznanskie To-
warzystwo Przyjaciét Nauk postawito sobie zadanie
skupienia iudzi zajmujacych sie nauka w Wielko-
polsce, a takze szersze kregi spoleczeristwa zaintere-
sowane tg problematyka (Wojtkowski 1928; 1957;
Veritcite et Scientia 1982). Od poczatku zaczeto tez
w Towarzystwie gromadzi¢ ksiegozbior, zbiory przy-
rodnicze oraz kolekcje dziet sztuki i zabytkéw archeo-
logicznych. Mozna wspomnie¢ takze o waznych ini-
cjatywach w dziedzinie kultury i nauki Swiatlych
Wielkopolan, takich jak Tytus Dziatynski czy Edward
Raczynski. W Poznaniu organizowano rézne kon-
certy, przedstawienia teatralne, a w 1875 r. otwarto
zbudowany staraniem polskiego spoteczenstwa Teatr
Polski. Organizowano tez odczyty naukowe, uro-
czystosci, obchody rocznic narodowych itp. (Jakob-
czyk 1967, 1966; 1969). Szeroki zasieg spoteczny
i terytorialny miaty tez innego typu towarzystwa,
jak np. Towarzystwo Pomocy Naukowej — zatozona
przez Karola Marcinkowskiego instytucja stypendial-
na, ktéra umozliwita rzeszom niezamoznej mtodziezy
roznego stanu osigga¢ wyksztatlcenie na réznym po-
ziomie zawodowym i ogélnym, czy Towarzystwo
Czytelni Ludowych, ktére wedtug raportu policji
pruskiej z 1902 r. byto obok wspomnianego wyzej
Towarzystwa Pomocy Naukowej, ,,bodajze najwybit-
niejszym czynnikiem w narodowej agitacji” (Kisie-
lewski 1930, 117 n.; Polska mys$l 1980, 59). Ogromne
znaczenie miala takze bujnie rozwijajaca sie w tych
czasach polska prasa.

Obok tych legalnych, aczkolwiek szykanowanych
i zwalczanych, form walki o polsko$¢ w dziedzinie
kultury istnialo szereg form nielegalnych, do kto-
rych nalezy zaliczy¢ przede wszystkim rozmaite
kétka samoksztatceniowe, dzieki ktérym miodziez
coraz bardziej pozbawiana dostepu do jezyka i kul-
tury polskiej sama przyswajata sobie wiedze z tego
zakresu.

Dzieki owej wielostronnej dziatalnosci kulturalnej
spoteczenistwo wielkopolskie u progu XX w. nie tylko
samo byto uswiadomione narodowo, ale promienio-
wato i stuzyto realng pomoca ruchowi odrodzenio-
wemu w innych partiach zaboru pruskiego (por.
Polska mys$l 1980, passim). Coraz bardziej utrwalat
sie w Swiadomosci oswieconych kot Wielkopolski
fakt Scistego zwigzku historycznego z tymi starymi
piastowskimi ziemiami, ktdre czesciowo juz dawno
przed zaborami pozostawaty poza granicami panstwa

polskiego, a takze wzrastato poczucie odpowiedzial-
nosci za ich los.

Miody Kostrzewski wzrastat w takiej atmosferze
(por. J. Kostrzewski 1970). Wywodzit sie z rodziny
zamoznych chitopéw wielkopolskich, a poprzez matke
zwigzany byt z oswieconym mieszczaristwem. Juz
w dziecinstwie zetknat sie z tradycjami walk nie-
podlegtosciowych, dzieki postaci swego dziadka, nie
zyjacego wowczas Szymona Cichockiego-Bronkan-
skiego, uczestnika powstania listopadowego. Prze-
diuzajace sie dzieki kilkakrotnemu ,,zimowaniu” lata
nauki szkolnej, najpierw w gimnazjum w Ostrowie,
nastepnie w Gnieznie, nie byly dla niego czasem
straconym. Oddawat sie on bowiem z zapatem pracy
w nielegalnym kétku samoksztatceniowym Towarzy-
stwa im. Tomasza Zana, co umozliwito mu dobre
zapoznanie sie z jezykiem, literaturg, historig i geo-
grafig polska. Byta to dla mtodziezy tamtych lat -
jak to Kostrzewski okreslit we wspomnieniach —
~formalna tajna szkota polska”. Sprowadzano pod-
reczniki, gromadzono biblioteke, finansujac to ze
sktadek cztonkowskich, a ponadto swiezo zdobyta
wiedzg dzielono sie natychmiast, uczac miodszych
kolegéw oraz jezdzac z odczytami do kotek samo-
ksztatceniowych mitodziezy wiejskiej. Z okazji Swigt
narodowych urzadzano zebrania ze specjalnym pro-
gramem.

Juz jako gimnazjalista préobuje Kostrzewski swych
sit w dziennikarstwie. Publikuje w prasie gnieznien-
skiej dwa artykuty pod znamiennymi tytutami: 29
listopada oraz Dobrowolna germanizacja. W tym tez
czasie zetknagt sie, a nastepnie zwigzat z zainicjo-
wanym przez Wincentego Lutostawskiego ruchem
etycznym, bractwem Eleusis, gloszacym hasta wstrze-
miezliwosci, co wywarto duzy wpltyw na formowanie
sie osobowosci Kostrzewskiego. Przejawszy sie gle-
boko zasadami Eleusis, pozostat im wierny przez
cate zycie i jedng ze stron swej dziatalnosci spo-
tecznej poswiecit rozmaitym formom walki z alko-
holizmem. Od razu juz w 1906 r. zaczat wydawac
tajne pisemko abstynenckie. Jednakze przystgpienie
Kostrzewskiego wraz z grupa kolegéw do Eleusis
narazito ich na usuniecie z Towarzystwa im. Toma-
sza Zana (Eleusis byto bowiem uwazane za ruch
miedzynarodowy, odwodzacy swych cztonkéw od pra-
cy o charakterze patriotycznym, niepodlegtosciowym)
i nieomal nie uniemozliwito im zdania matury. Zdaje
ja miody Kostrzewski ostatecznie wPoznaniu w 1907 r.
W ciggu kilku miesiecy poprzedzajacych to wyda-
rzenie mieszkat w Poznaniu i mial moznos$¢ bez-
posredniego zetkniecia sie z instytucjami kulturalny-
mi tego miasta, co wspominat jako znaczna korzys¢.

Ow przediuzajacy sie nadmiernie okres nauki gim-
nazjalnej Jozefa Kostrzewskiego w ogélnym bilansie
jego zycia nie wypada ujemnie. Z tego czasu bo-
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wiem wyszedt 011 juz uksztattowany charakterolo-
gicznie, zdobyt ponadto cenne doswiadczenia w pra-
cy organizacyjnej i publicystyce. Natomiast wybor
konkretnej drogi zyciowej byt jeszcze odlegly. Po-
czatkowo podjal studia medyczne na uniwersytecie
wroctawskim, pragnac poswieci¢ sie walce z choro-
bami spotecznymi. Nie zaprzestawszy jednak ozywio-
nej dziatalnosci spotecznej, studidow tych nie zaliczyt.
W czasie pobytu we Wroctawiu redagowat m. in.
pisma abstynenckie, brat udziat w miedzynarodowym
kongresie przeciwalkoholowym, uprawiat i propa-
gowatl turystyke piesza (m. m. ukladat odpowiednie
trasy wycieczek). W jego pojeciu turystyka winna
byla mie¢ cele zaréwno, jak bysmy dzi§ powie-
dzieli, rekreacyjne, jak i patriotyczne, wiele bowiem
proponowanych tras wycieczek wiodto w zachodnie
krarice Wielkopolski, najbardziej zagrozone germani-
zacja. Sam wraz z jednym kolegg odbyt piesza wy-
cieczke, w czasie ktorej zwiedzili Krakéw i ziemie
krakowska, Slask Cieszynski, Tatry i Beskid Sadecki.
Zapoznawat sie takze z okolicami Wroctawia, zwie-
dzit m. in. gore Sleze, a takze razem z kolegami
wyjezdzat do wsi podwroctawskich, gdzie pracowali
robotnicy polscy, zawozac im ksigzki i czasopisma
polskie. Brat zywy udziat w zyciu Polakéw wroctaw-
skich, a takze uczyt dzieci polskich rzemiesinikéw
mieszkajagcych w tym miescie. Wreszcie udat sie do
Warszawy na tajny zjazd filornacki i wraz z innymi
jego uczestnikami dostat sie do wiezienia, z ktdérego
dzieki pomocy przyjaciot udato mu sie po kilku
tygodniach wydostac.

Ta réoznorodna dziatalno$¢ niewatpliwie nie sprzy-
jata studiom medycznym, totez Kostrzewski, zre-
zygnowawszy ostatecznie z medycyny, przeniést sie
do Krakowa, aby studiowac etnografie i archeologie.
Wybér tych kierunkéw studiéw nie byt przypadko-
wy. Wychowywat sie Kostrzewski w cieniu szacow-
nych zabytkéw Polski Piastowskiej na Ostrowie Led-
nickim, odkrytych w 1856, a nastepnie wielokrotnie
badanych przez réznych uczonych. Zainteresowania
zarébwno materialnymi pozostatosciami przesztosci,
jak i kulturg ludowa byty w srodowisku inteligencji
wielkopolskiej szczegolnie zywe. Wystarczy przypom-
nie¢ dziatalno$¢ zatozonego w 1840 roku w Szamotu-
tach Towarzystwa Zbieraczéw Starozytnosci Krajo-
wych, ktérego dzielem byta m. in. inwentaryzacja 35
grodzisk w Wielkopolsce. Powstanie za$ zbioréw
archeologicznych przy Towarzystwie Przyjaciot Nauk
w Poznaniu stworzyto instytucjonalna podstawe do
rozwijania tych zainteresowan (por. J. Kostrzewski
1949, 22 n., 39; B. Kostrzewski 1957, 1 nn.). Gro-
madzenie materialnych zabytkéw przesztosci narodo-
we] uwazane byto od poczatkéw niewoli za obowig-
zek patriotyczny. Sam Kostrzewski od najmiodszych
lat przejawiat zamitowanie do kolekcjonowania, a

swym zainteresowaniom kulturg ludowag dat wyraz
jeszcze w czasie studiow medycznych, opracowujac
i rozsylajac kwestionariusz w sprawie strojow lu-
dowych.

Mozna wskazaé, jak sie wydaje, jeszcze na inne
motywy tej decyzji. W zaborze pruskim bowiem
obok obowigzku ,ratowania pamigtek przesztosci”
zaczyna w tym czasie narasta¢ koniecznos¢ przeciw-
stawiania sie nacjonalistycznej propagandzie nie-
mieckiej, coraz czesciej siegajacej po orez nauki
(por. Galos, Gentzen, Jakdbczyk 1966, 242 nn.).
Dziatacze Hakaty wykorzystujg i szeroko rozpow-
szechniajg argumenty zaczerpniete z dziedziny nauki,
a przemawiajagce za ,prawem” Prus — Niemiec, do
prowincji wschodnich. Pojawiaja sie teorie o ,pra-
niemieckosci” ziem nad Wartg, Wista i Battykiem.
Miedzy innymi wybitny mediewista Karol Lamprecht
wygtaszat na imprezach Hakaty odczyty na temat
dziela Niemiec na wschodzie, a zwiaszcza najwiek-
szego osiggniecia cywilizacyjnego Niemiec — koloni-
zacji wschodu. Wypracowano na uzytek propagandy
teze o ,zdobyczach niemieckiego pluga i ciezkiej
tworczej pracy na wschodzie”, o wyzszosci rasy ger-
manskiej nad stowiariskg itp. Obowigzek przeciw-
stawiania sie tym tezom podjeli juz w koricu XI1X w.
dziatajacy w Wielkopolsce archeolodzy amatorzy
(por. Zak 1971, 38), byt to jednak gtos staby, nie
rownowazacy sity niemieckiej propagandy.

, W tym Swietle przestaje dziwi¢, ze miody czto-
wiek tak gleboko zaangazowany w prace spoteczng
i patriotyczng wybiera wAasnie te droge, widzac
w niej mozliwosci nie tylko rozwijania osobistych
zainteresowan, lecz takze skutecznej realizacji dazen
i zadan patriotycznych.

Pierwszy rok studiow w Krakowie (1909/1910)
jest dla Kostrzewskiego duzym rozczarowaniem. Nie-
wiele skorzystat, poniewaz prof. Demetrykiewicz, je-
dyny wéwczas w Polsce fachowy archeolog, byt
przez dhluzszy czas w Krakowie nieobecny, prof.
Szwarcenberg-Czerny wykladat jedynie etnografie
Afryki, a wyklady prof. Talko-Hryncewicza z antro-
pologii razity mtodego Wielkopolanina ztg polszczyz-
na. Chciwie natomiast chiongt prawdziwie polska
atmosfere Krakowa, uczeszczat na wyklady réznych
znakomitych profesoréw krakowskich, brat udziat
w zyciu akademickim i kulturalnym o6wczesnej du-
chowej stolicy Polski, gdzie spotykata sie mitodziez
ze wszystkich zaboréw, wiodac zazarte spory i walki
ideologiczne. Pobyt w Krakowie byt zatem dla Ko-
strzewskiego —jak to sam okreslit we wspomnie-
niach — ,,ozywczg kapielg duchowg”. Jednakze dla
szybszego zdobycia wiedzy w wybranych kierunkach
porzuca on Krakdéw i za rada Bolestawa Erzep-
kiego, 6wczesnego konserwatora zbioréw archeolo-
gicznych Muzeum im. Mielezynskich przy Poznan-
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skim Towarzystwie Przyjacidt Nauk, przenosi sie do
Berlina, aby studiowac prehistorie u prof. Gustafa
Kossinny. Wihasciwe studia berlinskie poprzedza jesz-
cze roczny pobyt w Londynie, gdzie KostrzewskKi
na wlasng reke zapoznaje sie z literaturg i boga-
tymi zbiorami muzealnymi.

Student Joézef Kostrzewski trzezwo ocenia swego
nowego mistrza prof. Kossinne. Docenia jego wiedze
i talenty pedagogiczne, postanawia zatem jak naj-
wiecej skorzysta¢. Widzi jednak réwnocze$nie jedno-
stronno$¢ podejscia do archeologii, ,,gabinetowosc¢”
jego studidéw, brak zainteresowan i umiejetnosci pra-
cy w terenie. Odczuwa tez zywo niechetng atmo-
sfere, lekcewazacy stosunek Kossinny (na ten temat
por. Zak 1971, 40) do przesziosci i kultury narodéw
stowianskich, lecz na to jest juz zahartowany i przy-
gotowuje sie do walki na polu naukowym.

W czasie 3-letnich studiow berlinskich uzyskat
Kostrzewski doskonalg znajomo$¢ materiatéw ar-
cheologicznych, ponadto opanowat technike badan
terenowych, biorgc udziat w wykopaliskach prowa-
dzonych przez A. Kiekebuscha, a pracujac przez
jaki$ czas w Museum fur Volkerkunde, zapoznat
sie z technikg prac muzealnych. Zyskal wiec wszech-
stronne przygotowanie do zawodu archeologa, a wy-
kiady z innych dziedzin poszerzyly jego ogdélng wie-
dze i horyzonty myslowe.

Jeszcze przed koricem studiéw publikuje Kostrzew-
ski pierwsze syntetyczne opracowanie — ksigzke pod
tytutem Wielkopolska w czasach przedhistorycznych
(napisana w 1913, ukazata sie drukiem w 1914 r)).
W tej pracy, wedlug wdasnej oceny autora, mato
samodzielnej, przewaznie streszczajgcej cudze opinie
wyrazit Kostrzewski po raz pierwszy poglad, ktory
stat sie nastepnie lejtmotywem jego twdrczosci nau-
kowej — poglad o tubylczosci Stowian na ziemiach
polskich. W 1914 r. jeszcze przed koncem studiéw
angazuje sie jako pierwszy fachowy archeolog do
Muzeum im. Mielzynskich przy PTPN, stajac sie
zarazem pierwszym Polakiem archeologiem w Pozna-
niu i Wielkopolsce. W tym tez roku na 11 dni
przed wybuchem | wojny Swiatowej uzyskuje w Ber-
linie stopienn doktora na podstawie pracy Die ostger-
manische Kultur der Spatlaténezeit.

Wybuch 1 wojny $wiatowej wzmoégt w spoteczen-
stwie polskim — rozdzielonym na trzy zabory, ktére
znalazty sie po dwoéch stronach frontu — nadzieje
na odzyskanie niepodlegtosci. Droga ku niej byta
jeszcze daleka i rézne widziano sposoby i kierunki
urzeczywistnienia tego marzenia pokolen, rézne tez
wysuwano koncepcje ksztattu geograficznego i ustro-
jowego przysziej Polski. Kostrzewski reprezentowat
woéwczas konsekwentnie orientacje koalicyjna, zjed-
noczeniowg, wierzac w ostateczny pogrom Niemiec
i odzyskanie dla Polski Wielkopolski, Slaska i Po-
morza.

Lata wojny nie stanowity luki w jego pracach
naukowych 1 organizacyjnych, udato mu sie bowiem
unikng¢ poboru do wojska. Uporzadkowat w tym
czasie zbiory Muzeum im. Mielzynskich, opublikowat
dwa zeszyty Albumu zabytkéw przedhistorycznych
W. Ks. Poznanskiego, wziat udziat w porzadkowaniu
zbioréw Muzeum im. Erazma Majewskiego w War-
szawie, jednoczes$nie nie bylby soba, gdyby nie wy-
szedt poza mury muzedw i nie rozpoczat ozywionej
dziatalnosci na zewnagtrz. Zostaje sekretarzem Wy-
dziatu Historyczno-Literackiego PTPN, zakiada To-
warzystwo Muzealne, wAacza sie aktywnie w dziatal-
nos¢ Towarzystwa Wyktadow Naukowych, prze-
ksztatconych pod koniec wojny w dwuletni kurs na-
ukowy. Wspomniane towarzystwa nawigzywaty do
tradycji poznarniskiej — rozmaite wykiady i odczyty
zwlaszcza z dziedziny literatury polskiej organizo-
wato PTPN, utworzenie za$ specjalnych towarzystw
podyktowane byto m. in. faktem, ze wladze pruskie
zakazaty wszelkich publicznych zebran tego typu
i prawo uczestniczenia w wykladach mieli tylko
cztonkowie organizujacych je stowarzyszen. Powota-
ne do zycia przez Joézefa Kostrzewskiego Towa-
rzystwo Muzealne miatlo takze za cel rozbudzenie
zainteresowan zbiorami Muzeum im. Mielzynskich
i popieranie finansowe tej instytucji. KostrzewskKi
wydawat organ Towarzystwa pt. ,,Zapiski Muzealne”
oraz opublikowat Przewodnik po zbiorach przedhisto-
rycznych Muzeum im Mielzyriskich (1918).

Owa roznorodng dziatalno$¢ z lat 1 wojny moz-
na uznac¢ za przygotowanie do zasadniczego zadania,
jakie postawito sobie i z powodzeniem zrealizowato
naukowe Srodowisko Poznania — stworzenie uniwer-
sytetu. Podjeto raz jeszcze mysl nurtujaca Swiattych
Wielkopolan od wielu dziesiecioleci i tym razem,
dzieki sprzyjajacym okolicznosciom, doprowadzono
ja do skutku. Joézef Kostrzewski byt jednym z gtow-
nych organizatorow uniwersytetu, petnigc funkcje
sekretarza utworzonej w dniu 11 X1 1918 r. Ko-
misji Organizacyjnej Uniwersytetu, ktorej przewodni-
czyt inicjator calej akcji Heliodor Swiecicki. Warto
uswiadomi¢ sobie moment dziejowy, w ktérym dzie-
to utworzenia wyzszej uczelni Poznania zostato pod-
jete. 11 listopada 1918 r. kojarzy sie z koncem
I wojny sSwiatowej. Ale nie dla Wielkopolski. Losy
tej dzielnicy, podobnie jak i innych zachodnich ziem
polskich, diugo jeszcze wazyly sie i byly rozstrzyga-
ne zaréwno w gabinetach politykdéw, jak i na polu
walki (por. Labuda 1974, s. 212 nn.). Nie tylko
w momencie powotania Komisji Organizacyjnej, lecz
nawet w momencie uroczystej inauguracji uniwersy-
tetu (7 V 1919) Wielkopolska stanowita jeszcze
formalnie czes¢ paristwa niemieckiego. Niezwyklej
wiary i determinacji trzeba byto, aby w tych warun-
kach tak sprawnie zorganizowaé wyzszg uczelnie!
(por. J. Kostrzewski 1965, 389-397).
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W samym Poznaniu zastep pracownikow nauko-
wych z cenzusem byt w tym czasie wiecej niz
skromny. Dlatego tez sporzadzajac liste przysziych
wyktadowcow (zajmowat sie tym sekretarz doc. dr
Kostrzewski), uwzgledniono gtéwnie naukowcow z in-
nych osrodkéw polskich i pozapolskich. Starano sie
w pierwszym rzedzie Sciggna¢ do Poznania badaczy
pochodzacych z Wielkopolski lub z innych polskich
ziem zachodnich, jednakze cze$¢ kandydatow zasie-
dziatych na katedrach obcych uniwersytetow od-
moéwita. Zwrécono sie zatem przede wszystkim do
ludzi miodych, dla ktérych nowo powstajacy uni-
wersytet stanowit pewng szanse zyciowa. Miody wiek
wielu wyktadowcow stat sie przyczyng nadania po-
znanskiej uczelni sarkastycznej nazwy ,,smarkaty uni-
wersytet”. Ale wiekszos¢ mtodych badaczy zaczyna-
jacych swa kariere w Poznaniu sprawdzita sie, two-
rzac znane szeroko i liczace sie szkoly naukowe,
a wielu profesoréw poznanskich zostato nastepnie
wyktadowcami innych uniwersytetow polskich, nale-
zgc do grona luminarzy nauki polskiej.

Owa miodos$¢ sSrodowiska naukowego Poznania
sprzyjata niewatpliwie integracji tatwiejszej niz w sta-
rych osrodkach naukowych. Stuzyly temu liczne kon-
takty na gruncie zawodowym, zaréwno w uniwersy-
tecie, jak i w Poznanskim Towarzystwie, a takze
kontakty towarzyskie i przyjacielskie. Zwtaszcza do-
my dawnych ,poznaniakéw”, rektora Swiecickiego
i profesora Kostrzewskiego stawaty sie miejscem licz-
nych spotkan i zawigzywania wiezi miedzy przybyty-
mi z réznych stron ludzmi (por. Tymieniecki 1965,
404). Owe bliskie kontakty owocowaty nieraz takze
na polu naukowym réznymi formami wspoéipracy,
bedacej wstepnym etapem szerszych interdyscyplinar-
nych programéw naukowych.

Dla archeologii poznanskiej rozpoczat sie okres
wzrostu (Zak 1972). Utworzona wraz z uniwersy-
tetem katedra prehistorii stata sie gwarancjg pomno-
zenia zastepu archeologéw badajacych odlegta prze-
sztos¢ Wielkopolski. Niezwykta energia i zapat mio-
dego profesora przejawiaty sie na roznych polach.
Organizowatl i prowadzit studium uniwersyteckie,
skupiajace nielicznych, lecz zapalonych stuchaczy,
jednoczesnie prowadzit uwienczong sukcesem kam-
panie w sprawie polgczenia poznanskich zbioréw
archeologicznych w jedng placéwke muzealna, ktorej
zostat tez kierownikiem. Nie przeszkodzito mu to
w licznych pracach terenowych, dzieki ktéorym wzbo-
gacat zasoby materialnych pozostatosci kultur z réz-
nych epok; a takze gabinetowych. Powotat do zycia
Polskie Towarzystwo Prehistoryczne, dzieki ktéremu
doszto do Scislejszej wspotpracy archeologéw z roz-
nych osrodkéw. Zainicjowal i redagowat ,Przeglad
Archeologiczny” i kilka innych wydawnictw. Uwa-
zajac tez swa prace na polu archeologii za stuzbe
spoteczng, nieustannie popularyzowat jej osiggniecia

2 — Przeglad Archeologiczny, t. 33

zarowno w bezposrednich kontaktach z mieszkarica-
mi najdalszych zakatkéw Wielkopolski, dokad do-
cierat w trakcie swych wypraw naukowych, jak
i poprzez odczyty, artykuly w prasie, wydawnictwa
popularne, a zwtaszcza periodyk ,,Z otchtani wiekow”.

Zainteresowania Kostrzewskiego nie ograniczaty
sie do Wielkopolski, lecz obejmowaty szerszy hory-
zont przestrzenny, a w pierwszym rzedzie ziemie za-
chodnie i péinocne, takze te, ktore w wyniku trakta-
tow pokojowych pozostaty poza granicami Polski.
W czasie, gdy wazyly sie jeszcze losy tych ziem,
brat Kostrzewski zywy udziat w usitfowaniach przy-
taczenia ich, przynajmniej czesciowego, do Polski.
Opracowat i wydat w 1919 r. mape narodowoscio-
wag ziem b. zaboru pruskiego, wykazujgcag na pod-
stawie statystycznych danych pruskich ogromna prze-
wage ludnosci polskiej. Pisat wiele artykutéw, a w
1920 r. wzigt udziat w akgcji plebiscytowej na Slasku.
W jednym z artykutéw opublikowanym 1 VI 1919 r.
zatytutowanym Polonia irredenta, pisat: ,,...nardéd
nasz braci niewyzwolonych nigdy sie nie wyrzecze
i nie zapomni. Mozemy chwilowo nie mie¢ sit i moz-
nosci odzyskania nie przyznanych nam ziem kreso-
wych, ale dazenie do potaczenia ich z macierza be-
dzie sSwietym przykazaniem kazdego Polaka i przyj-
dzie czas, ze z bronig w reku upomnimy sie o kresy
utracone” (wg J. Kostrzewski 1970, 114).

W swej dziatalnosci naukowej uwzgledniat Ko-
strzewski tereny Slgska i Pomorza tgcznie z innymi
ziemiami Polski, prowadzit nieraz poszukiwania te-
renowe i wykopaliska na obszarze Polski zachodniej
i potnocnej i w opracowaniach réznych zagadnien
pradziejow przeznaczonych np. do Reallexikon Eberta
traktowat obszar Polski tacznie ze Slaskiem i Po-
morzem. W licznych artykutach i odczytach popu-
larnych podkreslat odwieczne zwigzki tych ziem z re-
szta ziem Polski (por. Fabianski 1971; Przewozna
1972).

Na tym odcinku dziatalno$¢ Kostrzewskiego zbie-
gata sie Scisle z tzw. mys$lg zachodnig uniwersy-
teckiego s$rodowiska poznariskiego, reprezentowang
przez badaczy réznych specjalnosci, zwhaszcza histo-
rykéw (Jan Rutkowski, Teodor Tyc, Kazimierz Ty-
mieniecki, Zygmunt Wojciechowski), jezykoznawcow
(Tadeusz Lehr-Sptawinski, Stanistaw Kozierowski,
Mikotaj Rudnicki), socjologéw (Florian Znaniecki)
czy geografow (Stanistaw Pawtowski). Realizacja tego
nurtu przybierata rozmaite formy organizacyjne. Pow-
staly w 1921 r. Instytut Zachodnio-Stowianski czy
Towarzystwo Mito$nikéw Historii Ziem Zachodnich
(1922) inspirowaly przede wszystkim badania nau-
kowe nad przesztosciag, jezykiem i kulturg ziem za-
chodnich. Wyniki tych prac ogltaszano w specjalnie
powotanych do zycia periodykach (,,Slavia Occiden-
talis”, ,,Roczniki Historyczne”, por. Labuda 1974,
246 nn., Polska mysl 1980, 130 nn.). Bibliografia
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prac Jézefa Kostrzewskiego z tamtych lat [Biblio-
grafia 1939-1948, 9-34), liczne artykuly ogtaszane
w wymienionych wyzej periodykach, sg wymownym
Swiadectwem jego zywego udzialu w tym nurcie
dziatalnosci $rodowiska naukowego Poznania.

Inny charakter miata powotana w 1919 roku
z inicjatywy prof. Kostrzewskiego instytucja Pow-
szechnych Wyktaddéw Uniwersyteckich. Szeroki zasieg
i znaczny rezonans spoteczny akcji popularyzator-
skiej PWU sprawity, iz wywarta ona istotny wplyw
na podnoszenie poziomu kultury i rozwijanie $wia-
domosci narodowej ludnosci zamieszkujacej kresy za-
chodnie (Czubinski 1971). Nie trzeba podkreslac, iz
Kostrzewski w owej akcji odczytowej — takze w taj-
nych odczytach organizowanych w ramach PWU
przez erof. Z. Wojciechowskiego na terenie 6wcze-
snych Prus Wschodnich oraz w rozmaitych okolicz-
nosciowych publikacjach inspirowanych zaréwno
przez PWU, jak i Zwigzek Obrony Kresow Za-
chodnich — brat zywy udziat.

Dziatalnos¢ naukowa Jézefa Kostrzewskiego w 20-
leciu miedzywojennym miata dwa gitéwne nurty.
Pierwszym byt, jak to mozna by okresli¢, nurt
scisle archeologiczny — prace zmierzajace do stwo-
rzenia mozliwie petnej klasyfikacji chronologiczno-
-chorologicznej ziem polskich. Nie zajmowat sie je-
dynie starszg epoka kamienng. Na temat wszystkich
pozostatych odcinkéw pradziejow mozemy odnoto-
wac rozmaite jego prace z tej podstawowej dla roz-
woju archeologii dziedziny. Wielokrotnie ustalen
chronologicznych dopracowywat sie Kostrzewski dro-
ga zmudnych dociekan, wymagajacych nieraz kory-
gowania whasnych wyrazonych uprzednio pogladéw,
badZz w polemice z pogladami innych autoréw,
zwhaszcza Leona Koziowskiego. Duzo wniosty prace
terenowe Kostrzewskiego i poézniej jego ucznidw,
dostarczajace nowego materiatu ze stabiej lub zu-
petnie dotad nie znanych odcinkéw pradziejéw (np.
z weczesnej epoki brazu), podobnie jak i studia
w réznych muzeach, w czasie ktorych gromadzit
Profesor liczne materiaty wzbogacajace jego prywatne
archiwvum. Uwzgledniat on w duzym stopniu aktual-
ne osiagniecia nauki europejskiej, z ktérymi za-
poznawat sie na biezaco z literatury i w czasie
bezposrednich kontaktéw z archeologami réznych
krajéow. Ogolnie mozna oceni¢, iz ok. 1/3 pozycji
opublikowanych przez J6zefa Kostrzewskiego w oma-
wianym okresie to rozmaite artykuly publikujace
nowe znaleziska, omawiajgce nowe pozycje literatury
polskiej i Swiatowej, nieraz w ostrym polemicznym
tonie, liczne artykuly-hasta do powstajacych wow-
czas wydawnictw encyklopedycznych, dotyczace bar-
dziej szczegotowych badz ogoélniejszych zagadnien
z pradziejéow Polski, wreszcie przewaznie pierwsze
syntetyczne ujecia pradziejéw Polski. Wielkopolski,

Pomorza i Slaska, a takze Prus Wschodnich. Wszyst-
kie te prace stanowily przygotowanie do szerszego
syntetycznego opracowania archeologii Polski — Pre-
historii ziem polskich (Encyklopedia PAU, t IV 1,
dziat V). Napisany przez J. Kostrzewskiego naj-
obszerniejszy rozdziat tego tomu Od mezolitu do
okresu wedréwek ludéw zawiera juz w pelni uporzad-
kowany schemat chronologiczny i system podziatow
kulturowych ze zwiezlg charakterystyka poszczegol-
nych wyrdéznionych kultur lub grup kulturowych
(por. Jakimowicz 1939-1948; Hensel 1948). To pod-
recznikowe ujecie pradziejéow Polski, ktérego druk
nie zostat ukoriczony w 1939 r., ukazato sie osta-
tecznie dopiero w 1948 r.; stalo sie ono solidnym
fundamentem umozliwiajgcym dalszy rozwdj naszej
dyscypliny. Dopiero bowiem uporzadkowany system
poddaje sie dalszemu doskonaleniu, korygowaniu
i przeksztatcaniu.

Drugim nurtem tworczosci naukowej Joézefa Ko-
strzewskiego w latach miedzywojennych byto sfor-
mutowanie i rozwijanie teorii autochtonizmu Sto-
wian na ziemiach polskich. Nawigzywat w niej do
pogladéw J. L. Pica i wczesnych L. Niederlego,
a takze do XIX-wiecznej polskiej mysli historycznej.
Centralnym punktem tej teorii, okreslonej jako neo-
autochtonistyczna, byta koncepcja prastowianskosci
kultury tuzyckiej, a metoda dowodzenia jej praw-
dziwosci — wykazywanie z jednej strony nawigzan
kultury tuzyckiej do kultur wczesniejszych z poczat-
koéw epoki brazu, z drugiej —jej przetrwania w ja-
kiej$ mierze w kulturach pézniejszych. Jest to zatem
koncepcja zakladajgca ciggtos¢ zaludnienia i rozwoju
kulturowego ziem polskich od poczatkowych okreséw
epoki brazu po czasy historycznie poswiadczonych
Stowian weczesnosredniowiecznych. Waznymi punk-
tami tej teorii byly: 1 — problem pochodzenia kul-
tury tuzyckiej i jej zwiazkoéw z kulturami poprze-
dzajacymi; 2 — zagadnienie kultury grobéw skrzyn-
kowych i jej stosunku do kultury #tuzyckiej; 3 —
kwestia kultur okreséw pdznolateriskiego i wpltywow
rzymskich i ich zwigzkow z kulturg tuzycka. Wszyst-
kim tym zagadnieniom poswiecit Kostrzewski wiele
studiéw zaréwno analitycznych, jak i ogolniejszych.
Szczegotowe ustalenia powstawaly nierzadko w po-
lemice z tezami badaczy niemieckich. Niezaleznie
od niektorych interpretacji doraznych czy wykracza-
jacych poza wymowe Zrédet wiele zasadniczych usta-
lern Jozefa Kostrzewskiego weszto jako trwaty wkiad
do dorobku archeologii polskiej, np. charakter zwigz-
kéw miedzy kulturg grobdéw skrzynkowych (wschod-
niopomorskag) a kulturg tuzycka czy miedzy kultu-
rami cyklu tuzyckiego i cyklu laterisko-rzymskiego
(por. Hensel 1948; 1973; Kocka 1968; Gardawski
1968; a takze Prahistoria, t IV i V, 1979, 1981).
Warto tez podkresli¢ wykorzystywanie przez Ko-
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strzewskiego w swych studiach réznego rodzaju zré-
det (pisanych, jezykowych, przyrodniczych), a takze
prowadzenie badarn w ramach tej teorii przez przed-
stawicieli réznych dyscyplin (Jana Czekanowskiego,
Mikotaja Rudnickiego, por. Hensel 1973).

W przeciwienstwie do poczynan naukowych scisle
archeologicznych, klasyfikacyjnych, badania nad atry-
bucjg etniczng kultur pradziejowych, rozwijanie kon-
cepcji prastowianskosci kultury #tuzyckiej od razu
wyszio z ram czysto naukowej tworczosci, przybie-
rajac charakter dziatalnosci o zabarwieniu politycz-
nym. Kostrzewski zdawat sobie jasno z tego sprawe
i nie cofat sie przed takimi implikacjami swej pracy,
uwypuklajac niekiedy, zwtaszcza w publikacjach po-
lemicznych, ten wAasnie aspekt. Na przykiad w bro-
szurze zawierajgcej polemike z twierdzeniami B. v.
Richthofena stwierdzit wyraznie, ze Polacy nie majg
potrzeby powotywania sie na argumenty archeolo-
giczne dla udowodnienia swych praw do Slaska czy
Pomorza. Zatem z punktu widzenia politycznego
jest sprawg obojetna przynaleznos¢ etniczna miesz-
karncow tych ziem w odleglej przesztosci. Jednakze
»dopoki prahistorycy niemieccy beda zgtaszali pre-

tensje do ziem polskich na podstawie badan archeo-.

logicznych, tak dilugo bedziemy zmuszeni odpierac
ich ataki ich bronig naukowg” (Kostrzewski 1970,
171). Nie mozemy zapomina¢ o sile propagandy
niemieckiej tamtych lat, postugujgcej sie umiejetnie
argumentami naukowymi, w ktérych niedwuznacznie
zawieral sie pogardliwy stosunek do Stowian i ich
kultury, propagandy majacej na celu z jednej strony
umochi¢ w spoteczenstwie niemieckim poczucie wyz-
szosci rasowej i kulturalnej, poczucie praw historycz-
nych i cywilizacyjnych do ziem na wschodzie, a z dru-
giej — skutecznie rozbroi¢ psychologicznie przeciwni-
ka. Na tym wdasnie odcinku, przeciwstawiania sie tej
propagandzie, dziatalnos¢ Jozefa Kostrzewskiego i je-
go uczniéw, podobnie jak i innych badaczy poznan-
skiego $rodowiska naukowego, dziatajgcych w scha-
rakteryzowanym wyzej nurcie ,mysli zachodniej”,
miata ogromne znaczenie spoteczne. Jak stusznie
stwierdzit Jan Zak (1983, 12): ,Dla przecietnego
Polaka z lat 1936-38 dzieki szkole poznanskiej
«ziemia» co gromadzi «prochy» nad Wislg i Odrag
«przemoéwita» w sposob jednoznaczny : data mu Swia-
domosé, ze jest synem i odwiecznym dziedzicem tej
ziemi, zobowigzanym jej broni¢ do ostatka”. Ten
wAasnie aspekt dziatalnosci naukowej Joézefa Ko-
strzewskiego ,docenita” w pelni propaganda nie-
miecka. Obok ostrych polemik, a nawet pewnych
naciskéw dyplomatycznych, majacych na celu ,,unie-
szkodliwienie” Kostrzewskiego juz w ostatnich latach
przed Il wojng, wymownym swiadectwem jest wyrok
Smierci nan wydany, gdzie jako uzasadnienie podano
jego postawe i poglady naukowe.

Pod koniec okresu miedzywojennego dochodzi
do zorganizowania w osrodku poznariskim wielkich
imprez badawczych. Skalg i dtugotrwatoscig badan
terenowych niewiele z przedsiewzie¢ przedwojennej
archeologii mogto sie z nimi réwna¢, a rozmachem
organizacyjnym, $ciagnieciem do wspétpracy przed-
stawicieli réznych dyscyplin, rezonansem naukowym
i spotecznym, wreszcie szybkoscig udostepniania wy-
nikéw przescignely wszystkie dotychczasowe i usta-
nowity wzorzec imprez podejmowanych juz po Il
wojnie Swiatowej. Pomoca dla profesora Kostrzew-
skiego byto w tych badaniach spore juz grono
uczniow. Mozemy dzi$ stwierdzi¢, ze badania Bisku-
pina organizowano w sposob spontaniczny, bez wy-
pracowanych uprzednio szczegétowych zasad czy me-
tod, te mialy sie pojawi¢ dopiero w trakcie ba-
dan. Ich interdyscyplinarnos¢, udzial przedstawicieli
roznych dyscyplin, zwdaszcza przyrodniczych wyni-
kat z jednej strony z inicjatywy prof. Kostrzew-
skiego, juz wczesniej wspotpracujacego z niektorymi
z nich (por. Wislanski 1985), z drugiej za$ réwniez
z zainteresowania Srodowiska naukowego poznan-
skiego catym tym przedsiewzieciem. Mozna sie do-
mysla¢, iz bezposrednim celem zaproszenia do udziatu
w badaniach roéznych specjalistow byta che¢ wzbo-
gacenia informacji na temat zycia codziennego miesz-
kancéw odkrywanego osiedla biskupiriskiego i ich
gospodarki. Nie zmienia to jednak faktu, ze rézno-
rodne, w wiekszosci pionierskie analizy i ekspertyzy
specjalistyczne zostaty zakrojone mocno na wyrost,
w owym czasie bowiem nie bylo jeszcze moznosci
pelniejszego ich wykorzystania w studiach prahisto-
rycznych. Jednakze skrystalizowany po latach, a upra-
wiany szczegllnie w osrodku poznanskim, kierunek
badann przyrodniczo-archeologicznych, wywodzi sie
wAasnie z tamtych poczynan naukowych (por. Kur-
natowski 1985).

W ostatnich latach przed Il wojng Swiatowg zo-
stalty takze zapoczatkowane w Wielkopolsce badania
wielowarstwowych stanowisk wczesnosredniowiecz-
nych, w tym gtébwnych os$rodkéw panstwa polskie-
go -- Gniezna i Poznania. Ogo6lne kierownictwo
tych badan spoczywato w reku Jézefa Kostrzew-
skiego, realizowali je w terenie jego uczniowie.
Zainteresowania problematyka wczesnego Srednio-
wiecza nie dominowaty w twoérczosci naukowej Pro-
fesora, ustepujac miejsca zainteresowaniom innymi
odcinkami pradziejéow. Jednakze nigdy nie tracit
z pola widzenia wczesnego $redniowiecza, czego do-
wodem zaréwno niektére jego artykuly i recenzje,
jak i tematyka prac wielu jego uczniéw (por. Hen-
sel 1948, 27; Kurnatowska 1985). Wptyw na wzmo-
zenie zainteresowan tym okresem i podjecie wspom-
nianych badan miaty réwniez wyniki niemieckich
wykopalisk na stanowiskach tego czasu, zwdaszcza
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na grodziskach w Santoku, Opolu i Wolinie, a takze
W znacznej mierze prowadzone przez poznanskich
mediewistoéw intensywne studia nad poczatkami pan-
stwa polskiego, pochodzeniem dynastii, ustrojem pier-
wotnym, poczatkami miast w Polsce itp. (byli to
przede wszystkim Z. Jedlicki, K. Tymieniecki, J. Wi-
dajewicz, Z. Wojciechowski, por. Problematyka 1971,
artykuty J. Wasickiego i J Topolskiego, a takze
Grabski 1983, 446 nn.). Juz pierwsze lata wykopalisk
we wspomnianych osrodkach udowodnity, ze z na-
warstwien wczesnopolskich grodow wylania sie zu-
petlnie nie znany obraz kultury pra- i wczesnopol-
skiej, znacznie wzbogacajacy dotychczasowe wyobra-
Zzenia na ten temat.

Dziatalnos$¢ Joézefa Kostrzewskiego na scharakte-
ryzowanych wyzej odcinkach spotkata sie z zywym
rezonansem na arenie miedzynarodowej. Byt on zresz-
ta postacig dobrze znang w kregach archeologéw
roznych krajéw, brat bowiem zywy udziat w miedzy-
narodowym zyciu naukowym, uczestniczac w licznych
kongresach (m. in. w Amsterdamie, Brukseli, Rydze,
Oslo, Lizbonie), utrzymujac zywe kontakty osobiste
z wieloma badaczami i wielokrotnie publikujgc swe
prace za granicg (por. Bibliografia 1939-1948, 9-34).
Byt statym czionkiem Komitetu Miedzynarodowych
Zjazdéw Nauk Prehistorycznych, zainicjowat mysl
odbywania miedzynarodowych kongreséw uczonych
roznych specjalnosci poswieconych problemom daw-
nej Stowianszczyzny (zebranie Komitetu Organizacyj-
nego odbyto sie w Krakowie w 1938 r.). Dbat
0 to, aby osiggniecia polskiej archeologii byly po-
pularyzowane za granica, zwlaszcza rewelacyjne wy-
niki wykopalisk w Biskupinie odbity sie szerokim
echem w Swiatowej archeologii (por. Grod 1938, 7 nn.).

Wyrazem uznania ze strony archeologéw polskich
byla ksiega pamigtkowa przygotowana z okazji 25-
-lecia pracy naukowej Joézefa Kostrzewskiego, ktorag
byt tom XVI ,Wiadomosci Archeologicznych”. Wy-
drukowany w 1939 r. zostat prawie w catosci znisz-
czony przez Niemcow.

Bujny rozwoj poznanskiej archeologii zostat gwat-
townie przerwany wybuchem wojny. Nie byla ona
zaskoczeniem dla spoteczenistwa wielkopolskiego. Sam
Kostrzewski, obserwujac od lat i przeciwstawiajac
sie czynnie narastajgcemu nacjonalizmowi niemiec-
kiemu, w wielu artykutach z lat 1938-1939 bije na
alarm. Jednak nieuchronna burza dziejowa od za-
chodu nadciaggneta i pograzyta Polske po krwawej
walce w noc okupaciji.

Losy Kostrzewskiego w czasie Il wojny Swiato-
wej przypominaja losy wielu. Aby unikna¢ areszto-
wania i niechybnej $mierci, musiat opusci¢ z fal-
szywym dowodem Poznan i przez catg wojne ukry-
wacé sie. Lata okupacji hitlerowskiej mimo kleski
1panoszacego sie terroru, mimo nieszczes¢ osobistych

(Smier¢ syna), trudnych warunkéw zyciowych i nie-
zbyt dobrego stanu zdrowia nie zatamujg Profesora.
Podobnie jak miliony Polakéw z niezachwiang wia-
ra w ostateczne zwyciestwo stusznej sprawy podjat
prace dla przysztej Polski. Jedynie dlan dostepna
forma dziatalnosci byla praca naukowa. Nie zmarno-
wat tez czasu, w czasie okupacji bowiem napisat
kilka ksigzek. Byly to Kultura prapolska, w ktorej
zawart syntetyczny obraz kultury ziem polskich okre-
su weczesnodziejowego, uzyskany z anaiizy nowo
odkrytych materiatdw archeologicznych oraz wszel-
kich innych istniejacych zrodet (por. Kurnatowska
1985); Pradzieje Polski, nieco zmieniona i poszerzo-
na wersja syntezy napisanej do Encyklopedii PAU;
Praslowianszczyzna, a takze kolejne wydanie Wielko-
polski w czasach przedhistorycznych oraz Pradzieje
Pomorza. Pisat te ksigzki z dala od bibliotek,
z rzadka tylko majac dostep do niektérych wydaw-
nictw, korzystajac gtdwnie z zasobéw swej znako-
mitej pamieci, pisat je nie tylko dla zapelnienia pu-
stych lat okupaciji, lecz z poczucia obowigzku, jako
swoj wklad do zycia naukowego w powojennej
Polsce.

Dzieki tym ksigzkom nie wracat do Poznania
(przybyt tu juz 3 marca 1945 r.), do zrujnowanego
muzeum, rozproszonych zbioréw i biblioteki, do oca-
latych uczniéw i wspdtpracownikéw — z préznymi
rekoma. Muzeum zastat ,,bez dachu i okien, z uszko-
dzonymi przez pociski artyleryjskie $cianami, sufita-
mi i schodami”, najcenniejsze zabytki wywieziono,
wiele innych byto przemieszanych i poniszczonych.
Lecz wrodzona energia i optymizm prof. Kostrzew-
skiego nie pozwalaja mu na rozpamietywanie szkéd
i krzywd, lecz kazg zwrdci¢ sie ku przysztosci. Od-
czuwa on ogromng rados¢ z powrotu prastarych ziem
piastowskich do Polski. Uzupetnia i oglasza drukiem
prace napisane w czasie wojny (Kultura prapolska,
1947, 1949, wydanie francuskie Les origines de la
civilisation polonaise, 1949, Praslowianszczyzna 1946,
Pradzieje Polski, 1949), przede wszystkim przyste-
puje do odbudowy zaréwno studium uniwersytec-
kiego, jak i muzeum. Wymagato to rozmaitych
dziatan, rewindykacji zbioréw wywiezionych w rézne
miejsca, ogromnej, trwajacej przez wiele lat pracy
nad uporzadkowaniem materiatdw pozostatych w Poz-
naniu, ponownego kompletowania ksiegozbioru.
Wszystkie te prace przebiegaja niezwykle sprawnie,
w grudniu 1945 r. zostaje otwarta pierwsza stala
wystawa archeologiczna! Instytut Prehistoryczny Uni-
wersytetu Poznanskiego wznowit dziatalnos¢ juz w
maju 1945 r. W tym samym roku powstat Instytut
Badania Starozytnosci Stowianskich, ktéry w 1946 r.
podjat na nowo badania w Biskupinie. Jednoczes$nie
reaktywowano Polskie Towarzystwo Prehistoryczne.
Prof. Kostrzewski podejmuje ozywiong dziatalnosé
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wydawniczg, publikuje nowe zeszyty ,Przegladu
Archeologicznego”, ,,Z otchtani wiekow”, a w 1950 r.
wydaje Ill sprawozdanie biskupiriskie. W 1947 r.
otrzymuje doktorat honoris causa Uniwersytetu Ja-
giellonnskiego. Po staremu wdgcza sie w zywy nurt
zycia naukowego i organizacyjnego Poznania, zosta-
jac czionkiem kuratorium Instytutu Zachodniego
(gdzie publikuje tez swe dzieto Kulture prapolska),
biorac udziat w naradzie na temat sposoboéw kolo-
nizacji Ziem Odzyskanych, wizytujac niektore miasta
na Ziemiach Zachodnich, a zwilaszcza troszczac sie
0 los zbioréw archeologicznych na tych terenach.

Nie byly to jednak lata tatwe. Sprawity to nie
tylko trudnosci zycia w zrujnowanym i wyniszczo-
nym kraju. Forsowana przebudowa ideologiczna spo-
teczeristwa doprowadzita w poczatkach lat piecdzie-
sigtych do rozprawy z przedstawicielami nauki pol-
skiej uznanymi za reprezentantéw pogladéw ,bur-
zuazyjnych”. Kostrzewski znalazt sie wsréd grupy
profesoréw usunietych w tych latach z grona nau-
czajacego. Nie przerwato to jednak jego dziatalnosci
naukowej i organizacyjnej, ta ostatnia zostata ogra-
niczona do muzeum. Po 1956 r. wraca ponownie do
uniwersytetu, pozostajgc na stanowisku kierownika
Katedry Archeologii do 1960 r.

W tym czasie prof. Kostrzewski jest w dalszym
ciggu zaangazowany w czynne zycie naukowe. Jak
dawniej niestrudzenie przemierza ziemie Wielkopolski
w poszukiwaniu $ladéw ludzkiego zycia w dawnych
wiekach. Jest to dla niego jedyna forma wypoczyn-
ku, a zarazem okazja do blizszych kontaktéw ze
studentami i wspdtpracownikami, ktérzy w czasie ta-
kich wypraw uczyli sie najlepiej praktyki archeolo-
gicznej. Cieszac sie doskonatym zdrowiem, energig
i niestabngcym zapatem pisze nadal liczne prace
i artykuty (z tych najwazniejsze Wielkopolska wpra-
dziejach, 1955; Kultura tuzycka na Pomorzu, 1958;
Zagadnienie ciggtosci zaludnienia ziem polskich wpra-
dziejach, 1961; 3 wyd. Kultury prapolskiej, 1962; Zur
Frage der Siedlungstetigkeit in der Vorgeschichte
Polens, 1965; Pradzieje Pomorza, 1966, i wspdlnie
z W. Chmielewskim i K. Jazdzewskim 2 wyd. Pra-
dziejéw Polski. 1965). Bierze tez czynny udziat w zy-
ciu naukowym w Kkraju i za granicg, uczestniczac
w konferencjach, zjazdach i kongresach. Znajduje
czas na spotkania z mitosnikami archeologii i mio-
dzieza.

Z radoscig Sledzi wspanialy w tym czasie rozwoj
badan archeologicznych w Polsce, zwdaszcza wielkich
wykopalisk milenialnych, wywodzacych sie z za-
poczatkowanych przed wojng badan w Gnieznie,
Klecku i Poznaniu. Cieszy go réwniez rozrost kadry
czynnych zawodowo archeologéw, z ktorych wielu
to jego uczniowie badz uczniowie jego uczniéw, po-
wiekszanie sie liczby placowek archeologicznych,

publikacji i rozmaitych form popularyzacji najdaw-
niejszej przesziosci naszych ziem.

W tych latach zbiera juz owoce swego praco-
witego zycia. Obchody 100-lecia Muzeum Archeo-
logicznego w Poznaniu staja sie wielkg miedzyna-
rodowg manifestacja uznania i szacunku dla jego
tworcey i wieloletniego kierownika. Organizowane sg
rozmaite jubileusze pracy naukowej profesora Jozefa
Kostrzewskiego, wydawane sa ksiegi pamigtkowe ku
jego czci (Munera Archaeologica losepho Kostrzewski
guinquagesimum annum optimarum artium studiis de-
ditum peragenti ab amicis collegis discipulis oblata,
Poznan 1963, Liber losepho Kostrzewski octogenario
a veneratoribus dicatus, Wroctaw 1968), mnozg sie
odznaczenia zaréwno wysokimi orderami panstwowy-
mi, jak i skromnymi medalami pamigtkowymi, przyj-
mowanymi z jednakowym wzruszeniem. Z okazji
80-lecia urodzin i 50-lecia doktoratu uczczono go
przyznaniem doktoratu honoris causa Uniwersytetu
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Wszystkie te
dowody uznania, szacunku i przyjazni cieszg go nie-
zmiernie, pozostaje jednak niezmiennie taki, jakim
byt — prosty, skromny i bezposredni.

Nawet ukonczenie 80 roku zycia nie jest dla
profesora Kostrzewskiego hastem do wycofania sie
z czynnego zycia. Osoba jego urasta juz w tym cza-
sie do rangi symbolu, rozmaite instytucje ubiegajg
sie 0 jego odczyty, wystgpienia, organizuje sie spot-
kania z czytelnikami, z mitosnikami archeologii,
odbywa w zwiagzku z tym liczne podréze po kraju.
Bierze udziat w | Miedzynarodowym Kongresie
Archeologii Stowiariskiej w Warszawie w 1965 r.
i w réznych obchodach zorganizowanych z okazji
tysigclecia panstwa polskiego. Pisze i przygotowuje
do druku dwie ostatnie swe prace, ktore ukazaly
sie juz posmiertnie: Pradzieje Slaska (1970) oraz
wspomnienia Z mego zycia (1970).

W tej ostatniej’ pozycji znajdujemy nastepujace
wyznanie Jozefa Kostrzewskiego: ,,Miatem wiec zycie
wypetnione praca i nigdy sie nie nudzitem. Zyska-
tem wielu zarliwych przyjaciét i liczne dowody uzna-
nia ponad wszelkg miare i znacznie ponad rzeczy-
wistg zastuge” (s. 342). Mozna by wiec moéwi¢ o zy-
ciu szczesliwym. A przeciez nie szczedzito mu ono
cioséw zaréwno osobistych, jak i zawodowych. Jed-
nakze sita napedowsg jego zycia byt goracy patrio-
tyzm i poczucie stuzby narodowi i to sprawiato, iz
nie zatamywalty go warunki zewnetrzne, nie opadaty
mu rece wobec cioséw i zniszczenn. Nalezat bowiem
do pokolenia, ktére urodzone w czasach niewoli do
wolnej Polski dazyto nie tyle silg swego marzenia,
lecz raczej poprzez usilng prace nad sobag, poprzez
zdobycie wysokich kwalifikacji. Po odzyskaniu za$
niepodleglosci cala sile i energie poswiecito wzno-
szeniu roznych odcinkdw polskiej rzeczywistosci. By-
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to to pokolenie ludzi silnych i zahartowanych, kto-
rych nie zatlamywaty doswiadczenia wojen, ktorzy
potrafili znéw odbudowywac¢ z gruzéw swe warszta-
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ty pracy, ktérzy do konca zycia realizowali ideaty
mtodosci — stuzbe spoteczenstwu na woéwczas obra-
nym odcinku.
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AGAINST THE BACKGROUND OF HIS TIMES

Summary

This article presents an attempt at depicting the
personality and activities of J6zef Kostrzewski against
the background of his contemporary social and po-
litical realities in Poland, particularly his native
Great Poland, and against the background of the
environment in which he grew up and worked.

He was born one hundred years ago at Weglewo
situated near the Lednica Lake with its famous
ruins of Piast buildings, at a short distance from
Gniezno — the heart of Piast lands. Kostrzewski’s
childhood and school years fall to the period of
increasing anti-Polish actions by Prussian authorities.
By the means of various activities on the field of
economy, by population and settlement policy, parti-
cularly schooling, the authorities endaevoured to
eradicate all traces of Polishness in the eastern
parts of Germany and a permanent merger of
these lands with German statehood and culture.
But, already at the end of the 19th century the
population of Great Poland was experienced in the
struggle for preserving Polishness. This was assisted
by various economic and cultural organizations. The
comprehension of the interrelation between mainta-
ining Polishness, awareness of nationality and the
language and the development of education and cul-
ture, spreading of the knowledge of literature, history
and the gathering of material remains of history
was quite animated during the period of subjuga-
tion in all Partitions, particularly during the growing
Russification and Germanization activities. Various
relevant activities of individuals or groups have been
recorded under the Prussian Partition, particularly
in Great Poland, for example: attempts were made
for many years to establish a university in Poznan,
when these attempts failed the Society of Friends
of Sciences was organized in 1857. It grouped indi-
viduals either engaged or interested in learning and
culture; they organized lectures, festivities and de-
veloped the cultural life. A much wider social and
territorial range was covered by such organizations
as the Society for Learning Assistance, ensuring the

youth of poorer families access to education, or the
Society of Popular Reading Rooms. There were also
numerous illegal forms of cultural and educational
activities, above all circles of school youth self
education.

Young Kostrzewski grew up in this atmosphere.
He came from a family of wealthy peasants and
was — on his mother’s side — linked with the edu-
cated Great Poland burghers with lively traditions
of struggles for independence. During his secondary
school education (prolonged due to his repeating of
grades several times) he devoted himself keenly to
work in the self education circle which, as he himself
said, was a “clandestine Polish school” and made
some attempts at work in journalism. Having met
in those times members of the ethic Eleusis move-
ment, he took to his heart slogans of moderation
proclaimed by this movement and adhered to these
ideas throughout his whole life. One of the forms
of his rich social activities was henceforth the
struggle against alcoholism.

Following his graduation in 1907, Kostrzewski
began to study medicine at Breslau University, endea-
vouring to combat social ills. He failed to conclude
his studies due to his excessive participation in
various social activities. Having given up medicine
he went to Cracow to study archaeology and ethno-
graphy. The selection of these subjects was not acci-
dental. He was acquainted with relics of old Piast cul-
ture since his childhood, was interested in folk culture
and made various collections. But his decision could
have been motivated also by other reasons. In those
times in lands under Prussian Partition, there grew
up an evident necessity to oppose German natio-
nalistic propaganda which used arguments taken from
the realm of science, particularly history and archaeo-
logy providing evidence for the “right” of Germany
to eastern provinces. This was opposed by archaeo-
logists amateurs already active at the end of the 19th
century but their voices failed to equal German
propaganda. It is not surprising, therefore, that the
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young man, deeply engaged in social and patriotic
activities, chose this way, seeing in it not only the
possibility of developing personal interests but also
the realization of patriotic tasks.

The first year of studies in Cracow did not meet
the expectations of young Kostrzewski. He moved,
therefore, to Berlin, to Professor Gustaf Kossinna.
The young student soberly judged his new master.
He fully appreciated his knowledge and pedagogical
talents but also saw his one-sided approach to
archaeology, shortcomings in field works. He also
felt deeply the ill-disposed atmosphere and slighting
attitude of Kossinna to the past and culture of
Slavonic nations, but he was hardened for it and
began to prepare for the fight on the field of science.
In the meantime he acquired comprehensive knowv-
ledge of an archaeologist’'s profession: an excellent
knowledge of archaeological materials, of excavation
works and museum work.

Before concluding his studies Kostrzewski publis-
hed (1914) his first synthetic work on the prehistory
of Great Poland. There his expressed for the first
time the view concerning the autochtonie origin of
Slavs in Poland; this view became later the leitmotiv
of his scientific work. In 1914 he was engaged as
the first professional archaeologist at the Mielzynski
Museum at the Poznan Society of Friends of Science
and became thus the first archaeologis-Pole in
Poznan and Great Poland, He delivered his doctoral
dissertation Die ostgermanische Kultur der Spétla-
ténezeit in Berlin some days before the outbreak
of World War I.

There was no break in Kostrzewski’s scientific
activities during the years of the war. He was lucky
to avoid conscription to the Prussian army, continued
his scientific work, was engaged in museum activities
and, at the same time, began lively activities at the
Poznann Society of Friends of Science, the Society
of Scientific Lectures and the Museum Society he
himself founded.

These various activities represented to him a pre-
paration for an important task which was taken up
by a group of enthusiasts and successfully finalized.
This was the creation of a university in Poznan.
Joézef Kostrzewski became the secretary of the Orga-
nization Commission of the University established
on 11th November 1918, headed by Professor Helio-
dor Swiecicki initiator of the entire action. Both
at the moment this Commission was created and
on the day of the grand inauguration of the Uni-
versity (7th May 1919) Great Poland was still formally
a part of the German State. Indeed, much faith
and determination was needed to create this academic
institution in such a short time and such conditions!

Jozef Kostrzewski, secretary of the Commission,
who recently became assistant professor in Lwow,
was engaged in many organizational matters, above
all, the preparation of lists of future lecturers and
the hire of rooms for future chairs and institutes.
Preparing these lists he tried to take into conside-
ration as far as possible candidatures of scholars
from Polish western provinces. But there were not
many of those and some, already working at foreign
universities — refused. The team of professors at
Poznann University was composed, therefore, mostly
of young men who began to acquire experience in
scientific and pedagogical work at this University.
The great majority of the young scholars who began
their career in Poznan was successful and created
well known and acknowledged scientific schools. The
youth of the Poznan scientific environment also
contributed to an easier than at other centres
integration which often resulted in various forms of
scientific cooperation representing an initial stage of
wider interdisciplinary scientific programs.

A period of growth began for Poznan archaeology.
The creation of the chair of prehistory guaranteed
an increase in the number of archaeologists who
would examine the ancient history of Great Poland.
The unusual energy and zeal of the young professor
became noticeable in various fields. He conducted
university studies and, at the same time, carried out
a successful campaign to bring together Poznan
archaeological collections into one museum of which
he became the custodian. He carried out many field
works, wrote a great number of works, articles and
reviews, established the Polish Prehistoric Society
which led to a closer cooperation between archaeo-
logists from various centres, initiated and edited
many publications (incl. the “Przeglad Archeologicz-
ny” — Review of Archaeology) and, moreover, pro-
pagated and popularized continuously achievements
of archaeology by means of exhibitions, lectures,
popular publications (incl. “Z otchtani wiekéw” —
From the Abyss of Time).

Next to Great Poland, Kostrzewski’s interests also
included other parts of Poland, particularly western
and northern territories and also those which due
to post-war determinations were incorporated into
Germany. Kostrzewski took active part in endea-
vours to regain these lands by Poland (he participated
in the plebiscite action in Silesia in 1920), wrote many
articles and delivered lectures. In his scientific works
he always referred to the prehistory of these lands.
There his activities followed closely the so called
“western thought” of the Poznan university scientific
environment represented by many scientists of various
disciplines, above all historians, linguistic experts,
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sociologists and geographers. The realization of this
current took various organizational forms; institu-
tions created included: the Western Slavonic Insti-
tute (publishing the periodical “Slavia Occidentalis™)
and the Society of Lovers of the History of Western
Lands (publishing “Roczniki Historyczne” — Annuals
of History). They inspired studies on the past, the
language and culture of Poland’s western territories
and western Slavs. The Public University Lectures,
organized on the initiative of Kostrzewski already
in 1919, had, however, a wider territorial and social
range and considerably contributed to an increase
in the level of culture and the development of
national consciousness of people living in western
territories. Kostrzewski was an active participant
in all these actions, it suffices to read the biblio-
graphy of his works written in those years to see
how piuch space western problems occupied in his
work both in the form of scientific studies and in
various popular publications.

Two currents can be distinguished in Kostrzew-
ski’s scientific activities in the inter-war period: The
first was strictly archaeological, it comprised works
tending to create a complete chronological-choro-
logical classification of archaelogical materials existing
in Poland. Kostrzewski achieved his chronological
determinations often by laborious studies and searches,
by correcting his former views or polemics with other
authors. Field research carried out by Kostrzewski
and his students contributed much to this subject.
About one third of Kostrzewski’s scientific works
published in that period belong to this current.
They comprised publications of new finds, reviews
and discussions, articles-entries for new encyclopaedic
works and, finally, usually the first syntheses dealing
with outlines of the prehistory of Poland, Great
Poland, Pomerania and Silesia. They were prepared
for a wider synthetic elaboration of the Prehistoria
ziem polskich — Prehistory of Poland (Encyclopaedia
PAU 1V/1, dz. V), in which the most extensive
chapter (Od mezolitu do okresu wedrowek ludéw —
From the Mesolithic to the People’s Migration Period)
was penned by Kostrzewski. This hand-book elabo-
ration of Polish prehistory (printing was interrupted
in 1939 and the work was published only in 1948)
became a solid foundation for a further development
of this discipline.

The second current of Kostrzewski’s scientific
activity was the formulation and development of the
autochtonie theory of Slavs in Poland, based on
views of J. L. Pic and 19th century Polish historical
thought. He started from the conception of pre-
-Slavonic Lusatian culture and sought its roots in
earlier cultures and its continuation in later cultures.
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Kostrzewski devoted many studies to these subjects
both analytical and more general works often in-
cluding polemics particularly as regards works by
German scientists. Independent of some basic deter-
minations made by Kostrzewski, which exceeded the
possibilities of interpretation of archaeological sour-
ces, many of these works were permanently included
among achievements of Polish archaeology, e.g., the
explanation of the character of links between the box
grave culture (East Pomeranian) and the Lusatian
Culture or between the Lusatian cycle and La Téne-
Roman cultures.

Contrary, however, to purely classification works
studies dealing with the ethnic attribution of pre-
historic cultures in Poland, particularly the deve-
lopment of the pre-Slavonic conception of the
Lusatian culture, were linked with a political hue.
These implications were not repudiated by Kostrzew-
ski. He openly admitted that “until German pre-
historians would lay claims to Polish lands on the
basis of archaeological studies we should be obliged
to repulse their attacks using scientific weapons”.
The German propaganda, increasing in the last
years prior to World War 11, was aimed at strengthe-
ning in the German society the belief in their racial
and cultural superiority and the feeling of their
historical and civilization rights to eastern territories
as well as at a psychological disarmament of the
adversary. Kostrzewski’s and his students’ opposition
to nationalistic arguments with the use of archaeo-
logical materials was of great importance also in
this field. This was fully appreciated by German
propaganda. This may be seen best — next to sharp
polemics and even diplomatic pressures to render
Kostrzewski “harmless” in the years prior to World
War Il —in the passing of the death penalty
substantiated by his scientific views.

At the end of the inter-war period great research
enterprises were organized in the Poznan centre.
They included, above all, researches of the Lusatian
culture settlement at Biskupin where for the first
time archaeologists received the cooperation of
numerous specialists from various branches, parti-
cularly natural disciplines, and excavations of multi-
layer early Medieval sites, including fortified settle-
ments at Gniezno and Poznan. Kostrzewski’s already
numerous students assisted the professor in his
researches. These extensive research enterprises, du-
ring which principles of organization, research me-
thods and ways of making results accessible were
elaborated, constituted a pattern for research enter-
prises arranged after the Second World War.

Kostrzewski’s activities in that period resonated
among both Polish archaeologists and through foreign
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scientific circles. He took an active part in the
international scientific life and took special care to
popularize achievements of Polish archaeology
abroad.

The vigorous development of Poznan archaeology
was interrupted by the outbreak of World War Il
Kostrzewski’'s fortunes during the war were like
those of many Poles. To avoid arrest and certain
death (his death sentence was in force) he left
Poznan and went into hiding. But having an un-
shakeable faith in the final victory of the just cause,
despite the spreading terror, personal misfortunes
and difficult living conditions, he took up work in
the only possible form — scientific writing. He wrote
several books during the German Occupation (Kul-
tura prapolska — Pre-Polish Culture, Praslowian-
szczyzna — Pre-Slavs, Pradzieje Polski — A Prehisto-
ry of Poland, revised reprint, Wielkopolska w cza-
sach przedhistorycznych — Great Poland in Prehisto-
ric Times, Pradzieje Pomorza — A Prehistory of Po-
merania). Because of these works he returned to Poz-
nan, to the ruined museum, dispersed collections and
libraries, to the handful of students and co-workers
who survived the war, with full hands. Professor
Kostrzewski’s innate optimism and energy did not
allow him to ponder over wrongs and harms but
made him to look into the future. He was very happy
seeing the old Piast Lands returning to Poland, he
supplemented and published works written during
the war, he set about rebuilding the museum and
restored university studies, reactivated the activities
of the Polish Prehistoric Society and renewed the
publication of periodicals. As before he joined the
active current of Poznan's scientific and organiza-
tional life. His pedagogical activities were interrupted
in 1950 when he was included among the group
of professors in Poznan who were removed from
the university because of their “bourgeois” views.
He returned to the university in 1956 and worked
there as the head of the Chair of Archaeology
until 1960.

Professor Kostrzewski led an unusually active
scientific life in the years after the war. Excavation
works were then realized usually by his students,
he himself carried out surface surveys and recon-
naissance works and recorded numerous archaeolo-
gical sites. The importance and necessity of these
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activities was appreciated in Polish archaeology only
years later. The Professor wrote and published ma-
ny articles and books, took part in the scientific
life in Poland and abroad, participated in conferences,
meetings and congresses. He watched with joy the
wonderful development of archaeological works in
Poland, the growth of the number of archaeologists,
research and museum institutions, publications and
various forms of popularization.

In those years Professor Kostrzewski already
gathered the fruits of his industrious life in the
form of various signs of recognition. The festivities
of the 100th anniversary of the Archaeological
Museum in Poznan became a great international
manifestation of respect for its creator and long-
standing director; successive jubilees of his scientific
and organizational works were organized, commemo-
ration books dedicated to the Professor were pu-
blished.

Even after stepping over the threshold of 80
years the Professor did not retire from active life.
His person reached the rank of a symbol, various
institutions competed for his lectures, meetings with
readers and young people were organized. Professor
Kostrzewski took part in the | International Con-
gress of Slavonic Archaeology in 1965 in Warsaw
and in various festivities of the millennium of
Poland. He wrote and prepared for print his last
two works (published posthumously) Pradzieje Sla-
ska — A Prehistory of Silesia (1970) and Z mojego
zycia — From My Life (1970).

In the latter book he acknowledges that his life
was filled with work, that he gained many friends
and “evidence of recognition beyond measure, exce-
eding his merits”. It was, therefore, a life of a happy
man, able to realize his ideas, acting in a favourable
social climate. But life did not spare personal and
professional blows. Nonetheless, he belonged to a ge-
neration born in subjugation, striving to independence
with the full force of their desires and strenuous
work to achieve higher professional qualifications,
to a generation of strong and hardened men who
could not be broken by external conditions, who
were not discouraged in the face of blows and
destruction, who were able to rebuild, sometimes
more than once, their workshops and kept faith in
the ideals of youth until the end of their lives.

Translated by Jan Rudzki
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